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W Wstęp 

Księga rekreacji – tytuł oryginału Libro de 
Recreaciones – jest prawdziwym klejnotem po-
śród duchowych pism Marii od Świętego Józefa 
(Salazar, 1548-1603). Ten pierwszy kwiat lite-
racki Karmelu Terezjańskiego, powstały wkrótce 
po śmierci matki Teresy od Jezusa, w historii 
Szkoły zajmuje miejsce symboliczne, zaraz po 
ksiąŜkach Fundatorki i nieco przed wielkimi trak-
tatami świętego Jana od KrzyŜa. 

Według Kroniki Karmelu portugalskiego
▼ 

ksiąŜka została napisana w Lizbonie w roku 1585. 
JednakŜe ta datacja jest jedynie przybliŜona. 
Pierwsza redakcja ksiąŜki przypada prawdopo-
dobnie na rok 1583; wtedy upływa „dwadzieścia 
lat lub nieco więcej” od czasu, gdy autorka po-
znała świętą Fundatorkę, i dokładnie jeden rok, 

ks. I, s. 143 
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„od kiedy usechł kwiat Karmelu”, czyli od śmier-
ci Matki Fundatorki w Alba. W tym dniu (4 paź-
dziernika 1583) matka Maria znajdowała się 
jeszcze w Sewilli, natomiast gdy ksiąŜkę koń-
czyła, przebywała juŜ od lat w Lizbonie, a Re-
forma była w pełnym rozwoju: ojciec Rocca, 
stary przyjaciel ojca Gracjana, został prowincja-
łem Katalonii (1588), a nad Karmelem Terez-
jańskim rozpętały się pierwsze burze: powstanie 
Konsulty, prześladowania wobec osób… Jed-
nakŜe ksiąŜka nic o nich nie wspomina, wierna 
swemu rekreacyjnemu i pełnemu humoru tytu-
łowi. 

Maria od Świętego Józefa napisała ją na po-
lecenie ojca Gracjana, wówczas „jej przełoŜo-
nego”, i na mocy tego nakazu dziełko rozpoczęła 
akcentem autobiograficznym. Lecz opowiadanie 
o własnym powołaniu poprowadziło autorkę ku 
bardziej rozległym horyzontom: szerokiej pano-
ramie Karmelu, tak jak go widziało owo pier-
wsze pokolenie terezjańskie, z bardzo dokładnie 
określonym punktem centralnym: postacią matki 
Teresy, jej dziełem Fundatorki, duchem i nowym 
stylem Ŝycia, który zaszczepiła w rodzinie karme-
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litańskiej. KsiąŜka ma słuŜyć rozwaŜeniu i prze-
kazaniu tych wszystkich rzeczywistości, prezentu-
jąc je w miłej szacie literackiej – „rozmów” i „re-
kreacji” – i idąc drogą prowadzącą wzwyŜ, która 
wychodzi od serii opowiadań, i w końcu dochodzi 
do Ŝywej wody „miłości BoŜej”. 

Treść 

KsiąŜkę otwiera rozmowa między dwiema 
karmelitankami, zajętymi wspominaniem matki 
Teresy. Szybko dołączają do nich dwie inne i ra-
zem dyskutują, o czym mają rozmawiać i jaki 
tytuł dać ksiąŜce, która z tego powstanie. Wy-
kluczają moŜliwość, Ŝe te ich „konwersacje” 
miałyby się zamienić w kronikę klasztorną, i wy-
bierają nowe rozwiązanie: główna rozmówczyni 
zbierze razem i spisze mające nastąpić rozmowy. 
Ale jak je zatytułować? „Zupa jarzynowa” (Olla 
podrida), proponuje jedna z sióstr, „poniewaŜ 
będziemy ją gotować na wszystkim”. Raczej 
„sałatka”, sugeruje inna. ZwycięŜa jednak tytuł 
Rekreacje, który dobrze odpowiada rodzinnej 
i pełnej humoru atmosferze spotkania oraz od-
zwierciedla dokładnie ton – wesoły i radosny, 
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lecz nie powierzchowny – odprawianych na spo-
sób terezjański rekreacji. A zatem dzieło powinno 
oddać, „jak się opowiada coś siostrom na re-
kreacji”. I ksiąŜka „rzeczywiście powinna słuŜyć 
rekreacjom” wspólnoty. 

Scena rozgrywa się na otwartym powietrzu, 
w nieco wyidealizowanym krajobrazie karmeli-
tańskim: ogród, drzewa, śpiewające ptaki, tryska-
jące między skałami wody, groty i pustelnie… 
oraz piękna fontanna w środku. Główne rozmów-
czynie są dwie: siostra Gracja i siostra Justa. 
(Spotykamy je takŜe w Formacji nowicjuszek). 
W rzeczywistości są one kopią lub rodzajem roz-
dwojenia jednej osoby autorki, Marii od Świę-
tego Józefa. Na Gracji spoczywa cięŜar rozmowy. 
Justa wtrąca się, by prosić o wyjaśnienia, sprze-
ciwiać się poglądom, przywoływać inne roz-
mówczynie… Obok nich występuje grupka pię-
ciu sióstr: Józefina, Dorotea, Innocentia, Kandyda 
i Atanazja (lub Anastazja), pseudonimy odpo-
wiadające takiej samej grupie sióstr Karmelu 
w Lizbonie. Napomyka się nadto o siostrze Baz-
janie, naleŜącej do tej samej wspólnoty, która 
jednak nie bierze udziału w rozmowie. W tle 
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widnieją dwie inne wielkie postaci, milczące, lecz 
mocno obecne: Angela i Elizeusz, pseudonimy 
zaczerpnięte w sposób oczywisty z korespon-
dencji terezjańskiej; „Angela” to święta Teresa, 
a „Elizeusz” to ojciec Gracjan. 

Rozmowa jest rozłoŜona na dziewięć rekreacji, 
podczas których porusza się następujące tematy: 

∗ Na początku krótka rozmowa wprowadzają-
ca, o której juŜ wspomnieliśmy: prezentacja 
scenerii i osób, dyskusja nad tematem i tytu-
łem oddana w formie dialogu – Pierwsza re-
kreacja. 

∗ Bezpośrednio po niej następuje autobiogra-
ficzne opowiadanie zalecone autorce przez 
ojca Gracjana: pierwsze spotkanie z matką 
Teresą w domu doñi Luizy de la Cerda w To-
ledo w 1562 roku (… czasami podglądaliśmy 
ją przez drzwi celi); powołanie karmelitańskie 
i pierwsze kroki w szkole Matki; trudności 
i udręki (krótkie uprzedzenie tego, o czym 
będzie mowa w Dziewiątej rekreacji); oraz – 
wykorzystujący obraz podróŜy wewnętrznej 
– szkic na temat Ŝycia modlitwy, której się 
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uczy i praktykuje w Karmelu. Całe opowia-
danie rozwija jeden główny motyw: jak ideał 
matki Teresy stał się drogą w Ŝyciu autorki – 
Druga rekreacja. 

∗ Następuje rodzaj interludium, przygotowują-
cego przedstawienie tematu niezwykle waŜ-
nego dla ówczesnych karmelitanek: „Justa 
prosi Grację o opowiedzenie dziejów Kar-
melu” (las cosas del Carmelo). Dotykają w ten 
sposób tematu początków, który ze względu 
na doniosłość zostaje przeniesiony do nastę-
pnego dialogu – Trzecia rekreacja. 

∗ Gracja rozwija temat początków („Wspania-
łości Karmelu”) w bardzo prosty sposób, idąc 
prawdopodobnie za inspiracją „gracjańską”, 
przepełnioną raczej elementami idealizujący-
mi niŜ mającą podstawy historyczne. Gracja 
sięga do Biblii i „Góry Karmel”. Przywołuje 
postać Najświętszej Maryi Panny, „Skarb-
niczki Trójcy Przenajświętszej”, „Matki i Pani 
całego Kościoła”, od której Karmel otrzy-
muje nazwę i istnienie i której obecnością 
się cieszy. Obok Najświętszej Maryi Panny 
wspomina postać Eliasza, łącząc dane biblijne 
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z legendą karmelitańską. Ukazuje nam pano-
ramiczną wizję – dosyć bogatą – geografii 
Góry Karmel (w której jest miejsce dla 
Nazaretu, Tyru i Sydonu, Kafarnaum i Tybe-
riady…), Ŝeby móc powiązać świętą Górę 
z faktami ewangelicznymi. Na koniec wspo-
mina o emigracji karmelitów do Europy – 
Czwarta rekreacja. 

∗ Jeszcze jedna rozmowa o Karmelu i jego po-
czątkach, która porusza okres upadku zakonu, 
aby nawiązać znów do odnowy przeprowa-
dzonej przez świętą Teresę. Gracja podkreśla, 
Ŝe „tamten (pierwotny) Karmel nie wygasł, 
ani ten (matki Teresy) nie zaczyna się teraz, 
lecz jest zawsze ten sam”: zdecydowane po-
twierdzenie duchowej ciągłości i powrotu do 
początkowego charyzmatu – Piąta rekreacja. 

∗ Pochwała Karmelu…, wewnętrzne skarby 
Góry. Siostra Gracja zwraca rozmowę w kie-
runku alegorii. Karmel jest górą bogatą 
w wody Ŝywe i cenne metale. Ale całym jego 
bogactwem jest Chrystus: On jest źródłem, 
On „boską kopalnią” cennych metali – Szó-
sta rekreacja. 
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∗ Od tematu chrystologicznego siostry prze-
chodzą do tematu modlitwy w Karmelu. 
Trzy rozmówczynie „poruszają razem sprawy 
dotyczące modlitwy i jej praktyki”. TakŜe 
tutaj Gracja świadomie interpretuje ją na 
sposób terezjański. Powraca zwłaszcza do 
Modlitwy Pańskiej, Ojcze nasz; stara się do-
brze zrozumieć sposób modlitwy terezjań-
skiej; kreśli praktyczny plan przygotowania 
do modlitwy, pierwszy zarys tzw. „terezjań-
skiej metody” modlitwy, która ponownie do-
prowadza do osoby Jezusa. – A gdy zdawało 
się, Ŝe temat Karmelu został juŜ wyczerpany, 
następuje zapowiedź dojścia na szczyt: „Teraz 
wejdźmy na szczyt, na którym znajduje się 
owa prawdziwa karmelitanka”, święta matka 
Teresa; ona będzie tematem następnego dia-
logu – Siódma rekreacja. 

∗ Dlatego Ósma rekreacja od razu koncentruje 
się na osobie „Angeli”, od narodzin aŜ po 
wielkie łaski otrzymane od Pana. Siostra 
Gracja opanowała temat do głębi. Znała 
Matkę z bliska. Zachowała gruby plik jej 
własnoręcznych listów. Postarała się o kopię 
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Księgi Ŝycia i Księgi fundacji; posiadała 
fragmenty autografów Sprawozdań; dyspo-
nowała niewyczerpanym źródłem informacji 
w osobie ojca Gracjana i ogromną miłością 
osobistą do świętej Teresy… To z tego całego 
materiału rodzi się pierwszy szkic biogra-
ficzny matki Teresy; jej najbardziej udany 
portret spośród tych przekazanych przez ma-
larzy i pisarzy; a zwłaszcza pierwsza inter-
pretacja jej ducha – Ósma rekreacja. 

∗ Dziewiąta rekreacja, bez tytułu, opowiada 
o fundacji w Sewilli… 

KsiąŜka dotrwała do naszych czasów zdekom-
pletowana, urwana w najciekawszym momencie. 
Według początkowego planu autorki ksiąŜka po-
winna się składać z pięciu części, tak zapowie-
dzianych w prologu: 

I. Autobiografia 
II. StaroŜytność i wielkość Karmelu 

III. śycie i śmierć świętej Teresy 
IV. Klasztory przez nią ufundowane 
V. Skutki miłości BoŜej 
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W Dziewiątej rekreacji jesteśmy zaledwie na 
początku czwartej części. Cała reszta zaginęła. 

Znaczenie 

Dla dzisiejszego Karmelu Księga rekreacji 
ma wielkie znaczenie. Całe dzieło przeniknięte 
jest obecnością świętej Teresy. Sama autorka po-
siada jasną świadomość i bardzo głębokie wy-
czucie charyzmatu i wychowawczej roli matki 
Fundatorki. W karmelu w Lizbonie zdołała ut-
worzyć pierwszą bibliotekę terezjańską, o jakiej 
coś wiemy. A działo się to, gdy jeszcze nie 
wydano drukiem ksiąŜek Matki, z wyjątkiem 
Drogi doskonałości i Konstytucji. Tym moŜna 
wytłumaczyć tak częstą obecność pisemnego 
nauczania Świętej w Rekreacjach. Warto wymie-
nić cytowane ksiąŜki: przede wszystkim Księga 
Ŝycia, jeszcze w posiadaniu Inkwizycji, chociaŜ 
obficie przytaczana; Księga fundacji, obecna 
szczególnie w końcowych opowiadaniach; Zamek 
wewnętrzny i Droga doskonałości; Sprawozdania 

duchowe; aluzja do Sposobu wizytowania klasz-
torów i jego tragicznego końca; liczne odesłania 
do Listów i nie mniej liczne do Konstytucji.  
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Cytaty z tekstów terezjańskich są przytaczane 
w sposób niewymuszony i bez sztuczności; za-
chodzi tu naturalny i spontaniczny związek mię-
dzy rozmówczyniami a źródłem terezjańskim. 
Podobnie naturalne i przekonujące jest powiązanie 
z ustnym nauczaniem świętej Teresy. Rekreacje 
przytaczają w całej ich świeŜości zarówno powie-
dzenia Matki, jak i bardzo ludzkie i zabawne epi-
zody dotyczące jej Ŝycia w grupie: szczery śmiech 
z siebie samej, gdy przyłapano ją roztargnioną 
pośród zamętu przyjmowania urzędu przeoryszy 
we Wcieleniu; Ŝartowanie w obliczu bliskiego 
przyjazdu inkwizytorów do karmelu w Sewilli; 
scenka z mniszkami, które chcą otrzymać z jej 
ręki znak krzyŜa na czole; przezorność w miano-
waniu przeorysz na nowe fundacje; fascynacja 
pejzaŜem andaluzyjskim juŜ od pierwszego razu; 
liturgie improwizowane na wolnym powietrzu 
nad brzegiem Guadalkwiwiru podczas podróŜy 
do Sewilli… 

Dzięki zawartej w ksiąŜce duŜej dawce ele-
mentów terezjańskich współczesny czytelnik 
moŜe z łatwością przenieść się w krajobraz i du-
chowy klimat stworzony przez świętą Teresę w jej 
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pierwszych karmelach. W sposób wyrazisty wy-
pływają zasadnicze tematy: duch mistyczny i kon-
templacyjny; miłość do krzyŜa i Ŝycie w umar-
twieniu; bogactwo cech ludzkich Świętej; bardzo 
Ŝywy zmysł maryjny i zainteresowanie pierwot-
nym charyzmatem; chrystologiczna podstawa 
Ŝycia duchowego… 

Niestety, Księga rekreacji nie miała szczęścia 
w hiszpańskim Karmelu. Po raz pierwszy została 
opublikowana w czasopiśmie, na początku XX 
wieku („El Monte Carmelo”, Burgos 1909), krótko 
potem – w osobnej ksiąŜce, przez ojca Sylwe-
riusza od Świętej Teresy (Burgos 1913). […] 
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P Prolog 

 

Do najdroŜszych Matek i Sióstr, Karmelitanek 
Bosych, niegodna niewolnica Waszych Wiel-
moŜności, pozdrowienie w Tym, który jest praw-
dziwym Zbawieniem*. 

Pragnę, siostry, aŜeby to anielskie Ŝycie zostało 
poznane przez wszystkich. Nie odwaŜyłabym się 
pisać tych rozmów. Czynię to, by częściowo za-
dośćuczynić memu wielkiemu pragnieniu, a takŜe 
– poniewaŜ wiem, Ŝe przyniesie to jakąś korzyść; 
choć trudno jest opisać niebieskie dobra znaj-
dujące się w tych boskich ogrodach, gdzie odpo-
czywa niebiański Oblubieniec, tym, którzy ich 
nie zakosztowali, nawet jeśli byłoby to moim 
pierwszym zamiarem. 

 

* Gra słów w oryginale: salud en El que es verdadera Salud. 
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Wydaje mi się, Ŝe powinnam zdać sprawę 
z dwóch rzeczy. Pierwsza – gdy chce się opowia-
dać o Ŝyciu naszej świętej Matki i o wspaniało-
ściach Karmelu, trzeba poruszyć równocześnie 
wiele tematów, a wiele z nich na pozór nieod-
powiednich. MoŜe się wydawać, Ŝe nie słuŜą ni-
czemu innemu, jak tylko by rozwlec dzieło: na 
przykład wprowadzone przeze mnie spory między 
zakonnicami i inne rozmowy dołączone przy 
róŜnych okazjach. Ale poniewaŜ moim pier-
wszym zamiarem było odmalowanie stylu Ŝycia 
zakonnic, ich pokory, łagodności, umartwienia 
i praktyki nieustannej modlitwy, pogardy świata 
w ubiorze, w zapomnieniu o sobie, a takŜe ich 
radosnych i świętych rozrywek, zdawało mi się, 
iŜ będzie stosowne przedstawić to wszystko na 
Ŝywo, jakby na obrazie, gdyŜ same słowa, jak-
kolwiek by były dobrze dobrane, wydały mi się 
dla tego celu niewystarczające. 

Druga to ta, iŜ nie tylko muszę zdać sprawę, 
ale takŜe prosić o przebaczenie, jak to uczyni-
łam na końcu, za obrazę pokornego zachowania 
córek Najświętszej Dziewicy, bo odwaŜyłam się 
cytować tak wiele miejsc z Pisma Świętego, co 
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jest obce zwyczajom moich sióstr, a co nawet 
święta nasza Matka karciła, jak zobaczymy na 
końcu. Choć wiem, iŜ posługują się prostym 
językiem i nie popisują się znajomością Pisma 
Świętego, to chciałam pokazać, Ŝe jakkolwiek nie 
potrafią mówić, potrafią wydawać jasne i bardzo 
mądre sądy (i to wszystkie) w tym, co dotyczy 
BoŜych spraw. Słusznie wielu uczonych zadziwia 
obfitość skarbów, jakie chciałam tu zebrać i przed-
stawić. Uczyniłam to nie po to, Ŝeby znaleźć się 
w liczbie kobiet, które coś wiedzą, lecz poniewaŜ 
– choć bardzo prosta i nieuczona – uczyniłam 
niejakie postępy; wyznaję jednak, iŜ wszystkiego 
nauczyłam się od sióstr. 

Pozostaje zatem, najdroŜsze, abyście odło-
Ŝywszy na bok zniewieściałość, starały się naśla-
dować waszą przywódczynię, po tysiąckroć od-
dając Ŝycie, by nie utracić choćby najmniejszej 
rzeczy z tego, co odnowiła z tak wielkim trudem. 
Bądźcie wdzięczne temu najwyŜszemu Panu, iŜ 
w czasie takiej potrzeby jak dziś, kiedy aby oprzeć 
się dwóm nikczemnym heretykom, trzeba od-
nowić pokutę i surowość zarówno cielesną, jak 
i duchową, wybrał was; potwierdziło się to, co 
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zostało powiedziane w czasach męŜnej Debory: 
„Pan wybrał nowy sposób walki (Nova bella elegit 
Dominus)”▼. 

Jego Majestat, który doprowadził was do tego 
apostolskiego Ŝycia, niech wam udzieli swojej 
boskiej łaski i oddali od was te, które przyszły 
bez owego prawdziwego ducha. Amen. 

* * * * * 

Dzieło to składa się z pięciu części. 

Pierwsza jest wypełnieniem posłuszeństwa, 
które zobowiązuje mnie do opowiedzenia kilku 
wydarzeń z mojego Ŝycia; dlatego trzeba znieść 
to, Ŝe posługuję się pseudonimem. 

Druga dotyczy staroŜytności i wspaniałości 
Karmelu. 

Trzecia – Ŝycia i śmierci naszej świętej matki 
Teresy od Jezusa, ukrytej pod pseudonimem 
Angeli. 

Sdz 5,8 (Wulg.) 



Prolog 23 

 

Czwarta – ufundowanych przez nią klasztorów 
i miast, w których je zakładała, oraz zawiera 
charakterystykę kaŜdego z nich. 

Ostatnia część jest krótką syntezą skutków, 
jakie sprawia miłość BoŜa w duszach, w których 
przebywa, z kilkoma oktawami jako dziękczy-
nieniem za główne dobrodziejstwa: stworzenie, 
odkupienie, zachowanie; nie wydają mi się one 
nie na miejscu w tej ksiąŜce zatytułowanej właśnie 
Księga Rekreacji. 



 

 



 

 

R 
Pierwsza rekreacja 

Rozmowa między karmelitankami 

Święto seraficznego ojca, świętego Franciszka, 
Roku Pańskiego 1583 pobudziło do płaczu i Ŝa-
łoby Zakon pozbawiony swej słodkiej matki Te-
resy od Jezusa, poniewaŜ mijał rok, jak usechł 
kwiat Karmelu1. W cieniu pięknej, zadrzewionej 
alei dwie z jej córek rozmawiały o niej, ukrywając 
[jej osobę] pod pseudonimem Angeli. I chociaŜ 
pora roku nie sprzyjała spacerom na świeŜym 
powietrzu po polach – na wiosnę jest to zazwyczaj 
bardzo przyjemne – to jednak ich rozmowie sprzy-
jały samotność i szum wiatru. Ze łzami w oczach 
wspominały rozłąkę spowodowaną przez śmierć, 

 

1  Święta Teresa od Jezusa umarła w nocy 4 października 1582 roku, 
w święto św. Franciszka z AsyŜu. 
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która pozbawiła je matki, pasterki i pociechy. 
Gdy tak płakały z oczami utkwionymi w ziemi, 
od czasu do czasu wznosiły je ku niebu; w ten 
sposób znajdowały ulgę w cierpieniu, wiedząc, 
Ŝe tam mają skarb pewien i bezpieczny, i ra-
dując się tym, czym radowała się ich Matka; 
trwały przez chwilę w milczeniu wśród tych 
rozwaŜań. 

– Gracja – tak miała na imię siostra młodsza 
z wyglądu – zmieniając temat rozmowy, rzekła 
do Justy: 

– NajdroŜsza siostro, wiele dni temu ojciec 
Elizeusz▼ nakazał mi pod posłuszeństwem, bym 
opowiedziała o moim Ŝyciu, a takŜe o sposobie 
odprawiania modlitwy oraz o tym, ile miłosierdzia 
okazał mi na niej Bóg. Nie muszę ci objaśniać, 
dlaczego to uczynił: znasz jego gorliwość i wiesz, 
jak umie wykorzystać wszystko, dobywając nawet 
z trucizny moich wad miód nauki dla wszystkich 
swoich córek. 

Lecz pomijając to, wyjaśnię ci, z jakiego po-
wodu zaczęłam o tym mówić. Od kiedy otrzy-
małam to polecenie, jestem w rozterce, poniewaŜ 

o. Hieronim 
 Gracjan od Matki 
BoŜej, prowincjał 

karmelitów bosych 
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od samego początku umysł mój tak jest ocięŜały, 
Ŝe niczego nie mogłam napisać, a to wszystko, 
co dotąd powiedziałam o modlitwie, wydaje mi się 
kłamstwem. Temat bardziej dla mnie oczywisty, 
o którym mogłabym wiele pisać, to moje grzechy, 
ale nie mam odwagi o nich opowiadać. Z pew-
nością jest wielkim złem, Ŝe tak bardzo się wsty-
dzę mówić mojemu przełoŜonemu o tym, co po-
winnam ujawniać chętniej niŜ opowiadać o sma-
kach na modlitwie; nie mogę bowiem mówić 
o nich z tą samą pewnością, z jaką mówiłabym 
o moich grzechach, a wiem, Ŝe popełniłam ich 
wiele. Nie wiem teŜ, czy ten wstręt pochodzi od 
diabła, czy z tak naturalnego dla kobiet strachu. 
Pociesza mnie jednak świadomość, Ŝe to, co 
powiem, dostanie się w ręce człowieka, który zro-
zumie w lot, o co chodzi. Ciebie, siostro, proszę, 
byś mnie bardzo polecała Bogu, aŜebym wypeł-
niła nakaz posłuszeństwa. 

Justa, która słuchała jej z wielką uwagą, od-
powiedziała: 

– Jestem zdziwiona bardzo, moja Gracjo, 
słysząc, iŜ odczuwasz wstręt do rzeczy, które, jak 
dobrze rozumiesz, ucieszą naszego ojca, gdyŜ 
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poza tym, Ŝe jest naszym przełoŜonym, w którym 
mamy widzieć Chrystusa, z wielu powodów nie 
powinnaś ukrywać przed nim niczego, co jest 
w twoim sercu. 

– Niech Bóg nigdy nie dopuści, bym popadła 
w podobną wadę – odrzekła pośpiesznie Gracja 
– i bym ukrywała przed nim sprawy mojej 
duszy! Pomijając fakt, Ŝe okazałabym się niew-
dzięczną wobec tego, którego tak kocham i któ-
remu wiele zawdzięczam, wyrządziłabym sobie 
szkodę, poniewaŜ wiemy, ile się zyskuje w przej-
rzystym odnoszeniu się do osób, przez które Pan 
chce się uobecniać. Wierz mi, to jest prawda. 
Nigdy diabeł nie kusił mnie w tej sprawie, zdaje 
mi się nawet, Ŝe juŜ od pierwszego dnia, gdy 
ujrzałam ojca, a kiedy jeszcze nie był moim 
przełoŜonym, przeczułam, jakie dobro od niego 
otrzymam, poniewaŜ wszystko, o co prosiłam 
Najświętszą Maryję Pannę, prosiłam powołując 
się na ojca Elizeusza▼. Dlatego sprawia mi ból, 
Ŝe nie wiem, o czym mówić. Stąd powiedziałam 
ci, Ŝebyś mi poradziła i pomogła swoimi modli-
twami. 

W oryginale:  
en nombre del 
Padre Eliseo. 
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– To, co moŜesz uczynić – rzekła Justa – to 
zacząć z heroiczną i podziwu godną naszą matką 
Angelą, poniewaŜ Bóg cię wezwał i doprowadził 
do zakonu za jej pośrednictwem. Opowiedz to, 
co widziałaś od początku waszej znajomości. 
Mówiąc o tak łagodnej matce, nie poświęcisz 
uwagi samej sobie, wypełnisz obowiązek posłu-
szeństwa i jeszcze bardziej zadowolisz ojca Eli-
zeusza, poniewaŜ słysząc imię swojej Angeli, 
pokryje łaską to, co niemiłego powiesz o sobie. 

– Niech nasz Pan odpłaci ci, siostro – odpo-
wiedziała Gracja, prosternując się do ziemi – 
i niech będzie błogosławiony, Ŝe tak szybko uka-
zuje nam, jakie dobro zawiera się w upokorzeniu 
płynącym z proszenia o radę. A poniewaŜ Bóg 
oświecił twój rozum, byś wskazała mi drogę, 
powiedz mi, jak mam zacząć, i nie zostawiaj mnie 
samej, ale mi pomóŜ, a ja powiem to, co wiem. 
Podpowiedz mi porządek, którego mogłabym się 
trzymać w pisaniu, poniewaŜ twoje imię znaczy 
„Sprawiedliwość”, by kaŜdemu dać to, co mu się 
naleŜy: Bogu chwałę we wszystkim, naszej świę-
tej Matce wieczną pamięć za udział, jaki miała 
w tym, Ŝe ja i wiele innych wstąpiłyśmy do za-
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konu, a mnie zawstydzenie, Ŝe tak mało wyko-
rzystałam tak wielkie bogactwa. 

– A zatem rozpocznij juŜ – odparła Justa – 
poniewaŜ sprawia mi wielką radość słuchanie 
o naszej Angeli. 

– Och, siostro Justo, jakŜe chętnie rozpocznę 
ten temat! – odpowiedziała Gracja. – Od wielu 
dni pragnę zebrać wspomnienia o sprawach, które 
widziałam i o których słyszałam od naszej dobrej 
Matki. Zdaje mi się jednak niemoŜliwym podołać 
temu czy to z powodu mojej nieudolności, przez 
którą nic nie umiem powiedzieć, czy dlatego 
(i to właśnie napawa mnie lękiem), Ŝe jestem ko-
bietą. Zdaje się bowiem, Ŝe kobietom, i według 
prawa, i ze zwyczaju, zabrania się pisać; i słusznie, 
gdyŜ ich właściwym zadaniem jest tkanie, po-
niewaŜ, nie mając wykształcenia, ryzykują, Ŝe 
zbłądzą w tym, co mówią. 

– Wyznaję, iŜ byłoby cięŜkim błędem – od-
rzekła Justa – gdyby kobiety zabierały się do pi-
sania czy prowadzenia szczegółowych badań nad 
Pismem Świętym lub w innych naukach. Mówię 
to o tych, które wiedzą tyle, ile zwykle wiedzą 
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kobiety, poniewaŜ istniało takŜe wiele, które do-
równywały, a nawet przewyŜszały [w tym] wielu 
męŜczyzn. JednakŜe, pomijając to: co złego jest 
w tym, Ŝe kobiety piszą na tematy dotyczące ich 
Ŝycia? Jest ich obowiązkiem, nie mniej niŜ męŜ-
czyzn, pamiętać o cnotach i dobrych czynach 
swoich matek i mistrzyń; jedynie one mogą je 
znać, poniewaŜ je przekazują, a siłą rzeczy nie są 
one znane męŜczyznom. MoŜe być takŜe, Ŝe choć 
napisane bez nauki i wyszukanego stylu, będą 
się bardziej podobały tym, które przyjdą, niŜ gdyby 
zostały napisane przez męŜczyzn. Nie ufamy im 
zazwyczaj, kiedy mają pisać i mówić o męstwie 
i cnocie kobiet, a czasami nawet nam szkodzą; nie 
jest bowiem moŜliwe, Ŝeby heroiczne cnoty wielu 
słabych kobiet, jakie dzięki BoŜemu miłosierdziu 
widzimy w tych kwitnących czasach Reformy, 
nie powodowały zawstydzenia. 

– Dobrze mówisz, siostro – wtrąciła Gracja. 
– Byłoby dla nich upokorzeniem wierzyć w to, 
co piszą kobiety. CzyŜ nie widzisz? Mają wobec 
kobiet takie nastawienie, Ŝe uwaŜają nas za słabe, 
zmienne, niedoskonałe, a nawet bezuŜyteczne 
i niegodne Ŝadnego szlachetnego ćwiczenia. Opo-
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wiem ci w związku z tym, o pewnym znaczą-
cym fakcie. Wiesz, droga siostro, Ŝe kiedy nasza 
matka Angela zakładała w Sewilli fundację, przy-
chodziło wielu sług boŜych, Ŝeby nas spowiadać. 
Pilniejszy od innych był pewien bardzo dobry 
kapłan, choć wyznawał wyŜej wspomniane po-
glądy. Oburzał się bardzo, widząc nas Ŝegnające 
się po łacinie, jakbyśmy mówiły herezje, i ganił 
nas za to, mówiąc, Ŝe kobiety nie powinny wda-
wać się w mędrkowanie i zajmować powaŜnymi 
sprawami. 

– Bez wątpienia – odparła Justa – ten sługa 
boŜy musiał być prostaczkiem, skoro nie zorien-
tował się, iŜ święty Kościół pozwala nam, zakon-
nicom, na recytowanie oficjum, uczestniczenie 
w świętych obrzędach i ofierze Mszy świętej. 

– Prostaczek, siostro! – odpowiedziała Gracja. 
– Nie zachowywał się wcale jak prostaczek. Od 
dłuŜszego czasu bowiem trwał w tych skrajnych 
poglądach. Jest wielu, którzy gorszą się juŜ 
samym powietrzem. Gdybym miała ci mówić 
o trudach i prześladowaniach wycierpianych na 
tej fundacji z powodu podobnych charakterów, 
nigdy nie skończyłabym opowiadania. A ponie-
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waŜ rozmawiałyśmy o naszym Panu i prawdach 
wiary, w które kaŜdy chrześcijanin ma obowiązek 
wierzyć i je znać, jak artykuły wiary i tym po-
dobne, tak bardzo przestraszyli się słabych kobiet, 
Ŝe musiałyśmy duŜo wycierpieć, poniewaŜ roz-
głaszali, Ŝe jesteśmy heretyczkami. UwaŜam za 
bardzo cięŜki błąd stawiać przeszkody tam, gdzie 
ich nie ma, i kazać wierzyć biednym kobietom, 
Ŝe wszystko jest herezją. Zatrzymam się jednak 
tutaj, poniewaŜ trzeba by duŜo opowiadać. Być 
moŜe zechce Pan, Ŝebym pisała o tym w innym 
miejscu, aby nasze siostry wiedziały, ile trudów 
i cierpień kosztowało naszą świętą Matkę fundo-
wanie klasztorów, i aby przez to nabrały odwagi 
do znoszenia cierpień i zazdrościły tym, które 
mogły się radować tak duŜym bogactwem. 

A wracając do tego, o czym zaczęłam mówić, 
powtarzam: to, o czym będziemy rozmawiać, 
małe ma znaczenie i nie wzbudza zaufania, gdyŜ 
jesteśmy kobietami. 

– CóŜ to nas obchodzi? – powiedziała Justa. 
– Te, dla których piszemy, uwierzą; o ileŜ bardziej 
w to, co powiemy o naszej wielkiej Angeli. Pan 
okazał tak wielkie cuda w jej Ŝyciu i śmierci, Ŝe 
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jest to powszechnie znane. Zacznij zatem, siostro; 
wyobraź sobie, Ŝe opowiadasz o tym siostrom 
na rekreacji, a nawet jeśli powiesz jakąś niedo-
rzeczność, przed czym nie mogę cię ochronić, to 
wiesz, w jak miłym i świątecznym nastroju są 
w owym czasie i pełne akceptacji, dlatego nie 
obawiaj się, Ŝe ci nie przebaczą. 

– Oby Bóg zechciał, moja siostro, posłuŜyć 
się tym – rzekła Gracja – dla rozweselenia moich 
aniołów. śadna rzecz nie daje mi więcej radości, 
jak gdy widzę, Ŝe razem się bawią; moja dusza 
się cieszy, poniewaŜ widzi wówczas miłość, sio-
strzane relacje, to, jak wielka radość jest w nich, 
i umartwienie, bo nie okazują najmniejszej przy-
krości, nawet jeśli inne śmieją się z ich głupoty. 
To jest, poza wieloma innymi, główny cel, dla 
którego nasza matka Angela postanowiła, Ŝe po 
obiedzie i po kolacji siostry mają się schodzić 
razem, z pracami, aby radować się w Panu. Wia-
domo przecieŜ, Ŝe duch potrzebuje odpocząć od 
postu, modlitwy i ustawicznego milczenia.  

– To bardzo waŜne – powiedziała Justa – Ŝe-
byśmy były wierne temu punktowi w sposób tak 
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doskonały, jak tego chciała nasza Matka. Ale teraz 
mów mi o niej. 

– Nie sądź – odparła Gracja – Ŝe oddalam się 
od tematu, mimo iŜ zatrzymam się dłuŜej przy 
pewnych sprawach, poniewaŜ to jej trzeba przy-
pisać całe widoczne dobro i rozwój. Owoce gło-
szą chwałę drzewa, które je wydało; podobnie 
cokolwiek moŜna powiedzieć o siostrach, o ich 
cnotach i łaskach, w sposób oczywisty jest to 
owoc owej przenikliwej inteligencji i heroicznej 
cnoty. Lecz powiedz mi, proszę, jakŜe mam 
opowiadać ci o wielkości tej wspaniałej kobiety, 
skoro znasz moją nieudolność? 

– O nie! Nie sądzę, siostro – wtrąciła Justa – 
Ŝe nasz Pan tak mało ceni sprawy swej słuŜebnicy, 
Ŝeby miał je powierzać dłoniom tak lichej kro-
nikarki, potrzeba bowiem większego talentu niŜ 
twój czy mój, aby opowiadać czyny tak wielkie 
jak te, których Bóg w naszych czasach dokonał 
za pośrednictwem owej męŜnej kobiety. Albo-
wiem nie tylko pobudził słabe kobiety do niesienia 
Chrystusowego KrzyŜa, lecz zawstydził dzielnych 
męŜów i kazał im ustąpić z pola, a nakłonił do 
pójścia za sztandarem ich przywódczyni – ich, 
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którzy odwrócili się od surowości i pierwotnej 
cnoty – aŜeby stawili czoła nieprzyjaciołom 
bardzo wzrosłym w siłę. Jak druga Debora▼ za-
częła wlewać odwagę w wojsko BoŜe, obiecując 
ze swojej strony zwycięstwo. Nie ukrywała się 
w namiocie, przeciwnie, wystawiła się na naj-
większe niebezpieczeństwa i zniewagi; nie odpo-
czywała w czasie pokoju, lecz w wielkim trudzie 
i pocie czoła sadziła i przenosiła ów boski ogród 
Karmelu, tak bardzo zapomniany i zrujnowany. 
Jego dostojne piękno, tak bardzo zaniedbane, 
Bóg złoŜył w jej duszy i ciele. Ukazał w ten spo-
sób Boski Majestat, po co ją stworzył i ubogacił 
tyloma darami i łaskami. Postać Matki była 
piękna i pełna doskonałości, jak powinnam była 
– choćby krótko – wspomnieć o tym wcześniej. 
CzyŜ zdołam następnie wyrazić, jak była urocza 
i mądra, miła i uprzejma w obejściu, rozumna 
i roztropna, łącząc w sobie przezorność i prostotę 
gołąbki? Jak wyrazić jej wiarę, nadzieję i ducha 
proroczego, łaskę doprowadzania dusz do Boga, 
cudowny dar rady, tak Ŝe wielu moŜnych Hisz-
panii zasięgało jej rady na waŜne tematy? Siostro, 
o takich rzeczach ani ty, ani ja nie jesteśmy 
w stanie stosownie mówić. JednakŜe nie rezygnuj 

Sdz 4-5 
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ze sprawienia siostrom radości przez jakiś dro-
biazg; przyjdzie czas, Ŝe moŜe ktoś będzie to 
umiał uczynić lepiej. A poniewaŜ byłaś z nią na 
wielu fundacjach, opowiedz o tym, co widziałaś 
i słyszałaś, choćby to ci się zdawało drobiazgiem. 
Ale nie wyglądasz zbyt dobrze. 

Na te słowa Gracja prosternowała się do ziemi, 
przyznając, Ŝe jest prawdą to, co powiedziała 
Justa. Ta podniosła ją i rzekła: 

– Rozpocznij, siostro, bo juŜ czas. 

– JuŜ na początku ci powiedziałam, Ŝe po-
winnaś mi pomóc – odparła Gracja – a poniewaŜ 
polecasz mi spisać to dla rekreacji, powiedz mi, 
jaki porządek mam zachować lub jak zatytułujemy 
nasze rozmowy. 

– Zawołajmy siostry Józefę i Doroteę, które 
dobrze się znają na rekreacjach – zaproponowała 
Justa.  

Gdy to powiedziała, Gracja wstała i poszła 
po siostry. Otrzymawszy pozwolenie przyszły, 
a Justa rzekła: 

– Bogu dzięki! Przykro wam, Ŝe was wycią-
gnięto z pustelni? 



38 Księga rekreacji  

Dorotea natychmiast odparła: 

– AleŜ skąd, droga siostro. CzyŜ między kar-
melitankami bosymi mówi się o przykrości, gdy 
coś zostało polecone przez posłuszeństwo? Z pew-
nością nie, i myślę, Ŝe takŜe siostra Józefa nie 
przychodzi niechętnie. 

– Co do mnie – powiedziała szybko Józefa – 
mogę rzec, Ŝe sprawiło mi to radość, poniewaŜ 
chciałam prosić o pozwolenie, Ŝeby przyjść i po-
słuchać czegoś o naszym Panu. Musiałam jednak 
odprawić jedno z poleconych mi na kaŜdy dzień 
umartwień. Zrezygnowałam więc, a nasz Pan 
sprawił, Ŝe zostało mi to polecone. Niech będzie 
błogosławione Jego imię! Niczego, co czynimy 
dla Niego, nie zostawia bez nagrody. 

– No, siostry – rzekła Gracja – wypełnijmy 
obowiązek posłuszeństwa i zobaczmy, jak moŜna 
zatytułować te wspomnienia, do pisania których 
zachęca mnie siostra Justa. 

– Trzeba by to zobaczyć, Ŝeby móc ocenić – 
odpowiedziała Józefa. 

– AleŜ skąd! – odparła Gracja. – Jestem 
przekonana, Ŝe nigdy nie będziemy kuszone do 
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próŜności z powodu tytułu, który by dała Wasza 
Miłość! 

– Dobrze mówisz, siostro – rzekła Józefa – 
z tego bowiem, co juŜ słyszałam, wydaje mi się, 
Ŝe to zupa jarzynowa, bo rozmowa dotyczy wielu 
rzeczy. 

– Mnie się zdaje bardziej odpowiednia nazwa 
sałatki – wtrąciła Dorotea – albo teŜ przychodzą 
mi na myśl te jajka, które nam się podaje w re-
fektarzu z duŜą ilością tartej bułki: prowizerka 
chciałaby nas przekonać, Ŝe dostajemy kaŜda 
jedno jajko, a ja się załoŜę, Ŝe jest to zaledwie 
jedna czwarta jajka.  

Słysząc to Gracja i Józefa prosternowały się, 
a Justa rzekła: 

– Siostry, dlaczego się prosternujecie? 

– Jedna z nich odpowiedziała: 

– PoniewaŜ siostra mówi o jedzeniu, a to jest 
przeciwne Konstytucjom. 

Dorotea odparła: 
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– Nie mówiłam, czy jest źle, czy dobrze 
przyprawione; tego zabraniają Konstytucje*, ale 
wolno zauwaŜyć, Ŝe jest mało jedzenia, zwłasz-
cza gdy Ŝołądek słabnie z głodu, jak teŜ wolno 
złapać talerz, kiedy siostra Innocencja, która jest 
krótkowidzem, myśli, Ŝe jest pusty, i ci go za-
biera! 

Śmiejąc się serdecznie z tego, co mówiła Do-
rotea, i wspominając podobne wydarzenia, które 
kaŜda z nich przeŜyła, wspólnie i jednogłośnie 
postanowiły nazwać ksiąŜkę Księgą Rekreacji. 
Tytuł był dobrze utrafiony, bo w ksiąŜce tematy 
były tak przemieszane, jak dzieje się na rekre-
acjach sióstr; a choć rozmawia się tam o wielu 
rzeczach, ma się na celu jedynie chwałę BoŜą. 

Wówczas Józefa, najbardziej powaŜana z po-
wodu imienia i historii, powiedziała do Gracji: 

– Zacznij, siostro, a ja pójdę po kapelusz, bo 
myślę, Ŝe ci się bardzo przyda. 

 

*  W Konstytucjach z Alcalá czytamy jednak (r. 12, p. 3): „śadna siostra nie 
będzie mówiła o tym, czy daje się duŜo, czy mało do jedzenia lub czy jest 
dobrze, czy źle przyrządzone”. 
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– Niech Pan będzie błogosławiony! – odpo-
wiedziała Gracja. – JuŜ widzę, Ŝe dzieło moich 
rąk przynosi korzyść, bo daje rozrywkę moim 
siostrom! Ale poniewaŜ się spieszymy i nie ma 
miejsca na cieszenie się kaŜdą głupotą, wkła-
dając mi kapelusz, przynieś, siostro, kronikę, 
w której zapisuje się te rzeczy, i notuj to, co będę 
mówić. 

Józefa natychmiast odrzekła: 

– Wasza Miłość uwolni nas od tej pracy, po-
niewaŜ będzie pisać własnoręcznie. 

Justa, której bardzo się podobała dowcipna 
odpowiedź Józefy, gorąco ją razem z pozosta-
łymi siostrami przyjęła i rozkazała Gracji rozpo-
czynać. Reszta sióstr poszła, poniewaŜ rozległ 
się dzwon na modlitwę. 
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